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Wysokie zaawansowanie 
planu produkcji 

ZJAZD Nasz głos w pr wie 
progromu partii 

Wyniki produkcyjne kwiet­
nia i narastająco za cztery 
miesiące tego roku jak i to­
wa;rzyszące rea•liza<eji zadań 
produkcyjnych kłopoty oma­
w:ane były w czasie narad 
wytwórczych. Fosługuj-ąc się 
konkretnymi n:e-którymi dany­
m:, przytaczamy ważniejsze o­
siągll1i.ęcia, ~ także "W\Padki" 
w produkcj,i planowej kwiet­
nia i czterech miesięcy. 

W kwietruiu w 11 asortyme­
ntach zad a nia nie zostały wy­
konane. Pla111 produkcji. tego 
miesiąca zrealizowany został 
tylko w pięciu asortymentach. 

· Należy jednalk podkreślić , że 
mim<> tego - plan sprzedaży 
ogółem został wykonany, a 
nawet prz.elaoczony o ponad 
19 milionów złotych. Było to 
możiiwe dzięki ponadplano­
wej produkcji w nie}{!tórych 
asortymentach. Te 19 milionów 
222 tysiące stanowi 'dwa i pół 
procent miesięczmej sp•rz.edaży 
zaiplanowanej. 

Sprzedaż w yrobów goto-

. 
Rosną w ymaga n ta 

Opako~ania 
szkodzić 

me mogą 

wyronom 
Na 'WISZY!Stikie opa.lw.wania, 

k,tÓile IZajWierlł!ją a.rrt'yJruły spo­
ŻY'WICZ.ej, ar talkże Il!i.e'klt'óre IIJiriZe-
111/Yl3~0We---->Wyun1J!gwre są 'S)pe!C­
jaLne śwri•a:d€!oflw.a 'k·wallilfrilka­
cY\ilne. Oznama to, że zakład 
produlklu,j ą.c'Y 01paJlooowa1!11ia mu­
Sri. takie świ~crttwa IUZY\S!ka.ć, 
by móc dallej ;produ1oować li 
spr;zetdiaJwlać Qpallrowal)~a mu 
arltyłkruiły ®OŻY'WIC!ze. DotY!CZY 
to talkiże jtl1l!51Zego :pr.z,€:dsiębiiOir­
stiWa. Zo!bili,gowa1111i. zo.5ltailJillmy 
dlo •Ulzy(S1kani.a, 12 'talkti,10h św.ila~ 
deC\'tiw. 

W.Yilllóg ten. je(Slt w pełni zro­
ZIUnliaKy. w IPOOikt,YICie jedoolk: 
<tlo.Ldlno gJO ~etdiruolk.rotme wy­
kOilllaĆ. By 'WYIPf'Oduikować od­
powied.n!ie ap<VkOWlllllilia, ll"JaD.e­
:iy 'W'ICrl.eŚl1iieJ ~ć od­
pqwiedruieij j ailroś;cti SUJrO\vteam L 
A z tYJIIri - jak <wierrli.Y - s·ą 
potWa.rime !klło,potzy". 

Zalkładi ~ musi !UzySkać 
śwtilatdiedb'Ma kJwaOJilf.iilkClicY jne na 
to~rby, OfPallrow.an.ia. j€1dlno•Sitiko­
we: li n;ilk!tiJrre <pt.lld!ła z t~u1ry 
lfaillils1teli. Z diW!W1a$51bu wym a­
gan.YICih świ.a!d~w -IUJZY'f:ik.a­
liśmy (do lbet,j IPOO"Y .j.uż dzje­
sięć Co ~Y •wspoaniniaJn'j'jdh 
klllJCirwścli:aJOh .jest SfPOT YJm ~ 
si'lb"''ll~em. 'U;eyr$Jaaiśmy ,jed-
1110 świla!<fulclbwo \lllal to~rby sześć 
na qpallrow<Cl!Illi.a jetdlnositllro,we 
-IPtTl'Y azym lwymagalnJYich 
$ IS!ie.dem, na qpailootwa!l'li.aJ z 
'te!lctru!r.y faiWte:j wymagane są 
OZlte;ry św.i•aldec·bwial, z ,czego 
już trzy otrzymaliśmy. 

·Właśnde ~ ~ęqu na 
~ jUIŻ ikłoipaty !ID­
II10Wf<XJIWe i lilrme, uzySk.a!lilśmy 
piroilqtllg.ajtę tOmOOWą J1.aJ je,tden 
rodtlal.i qpallro wml. .ietdnw.stt'loo­
W)'ldh. iN.albomia.st w ,przypllld­
iątll qpaik:OIWań z t/e6dt.IU!ry iooi.s ­
teL- czekamy na odpowiedni 
su.rowu~ iby mó:c tw,Y(konać o­
pakow.aalie w śkierow.a.ć •go do 
at~sta cji. 

Ate\3ty tałktile zakład 0\trtzY­
mywał bę-dz~e no1 rok. Są o!le 
jak ~mniJałam tkxmi€fC!ZI1e, 

bo Wi ~ wy,paldku 
~e są bard!zo W)'ISO­

kli.e k.airY\. 

Za~e to j~ kł<J!POt­
liwe. ale kon:eczn~. Chc~my 
boWiem by pr10diulkjty &po.iyw-

1 aze były dlobre e rro~rowe. Op_a­
kowajl11ia ll1!iie mogą więc \Srllko­
dtzlićć gOitOIWiyun WYil'.O,bam li o­
bniżać i{.:h jakości. Wymóg 
~ l'p'a~wii.a. !JlOI!lad'to, .ż.e< za­
kład prod/ulkujący opakow.ani·a 
m.uB~ 7.'Wli''ĆlciĆ w:ięklszą 'l.I!Wagę 
ne m :iafioość w fiUll'llkk:óQnal­
no.ść, oo t.a;krże j$1 kor7:Y!Stne 
z P'l1!1lktu W!i!dzenia konsu­
m€1llta. 

się dalsze dyskusje nad ·pro- dowanie więcej uwagi p<>ś­
jektem programu PZPR. W więcono spraiWom gospodar­
organizacj'ach, które działają czym. Natomiast w czasi.e ze­

wych w ciągu czterech mie­
sięcy tego roku została także 
powaimie - bo aż o 8 pro­
cent przekroczona. Analizując 
realizację zadań w ciągu mi­
nionych czterech miesięcy na­
leży· podkreślić, że tu sytua­
cja jest aikurat odwrotna. W 
11 asortymentach plan został 
przekToczony, natomiast w 
pięc'i u - odnotowaliśmy pew­
ne brlalk·i. Niełdolbołry lllli.e są 
jedtn'ak duże. 

W kilku oddziałowy-ch orga- w wydziałach produkcyjnych 
nizacjach partyjnych odbyły bą·dź też pomocniczych, zdecy- DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

Podkreślić należy, że zada­
nia kwietnia wykonywane 
były przy niedoborze 15 pra­
cown:ilków. Srednio w ciągu 
cz.terech miesięcy brakowało 
do pełnego zatrudnienia 5 
pracowników. 

Srednia płaca osią.gnęfu w 
kwietn iu 19 tysięcy 811 zło­
tY'ch. Wydajnoość liczona 
s-przedażą. na' jednego zatTud­
nionego była wyższa od pla­
nowanej i wyni•osła w kwi.et­
niu ponad 491 t.ysięcy złotyc'h. 
Poró-wmując te dane z ub'i.eg­
łym rokiem - otrzymujemy 
bardzo dobry wynik. Dynami­
ka wynosi bowiem 128 pro­
cent! 
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Sy p tyczna 

współpraca 
.Za.w2rte zosta.ło porozu.m i::-­

nie pomiędzy 1.aklade:m a 
dlwiejlna! \Srllkołam:i. Prlz.edsi.ę­
lbiiiOirBlł.lwK> 1p01d[jęło s.ię I:UJII'.atwl0'­
wa'111i.a. jpa1lranajlnl 111a,d 'tymi 
szkoła~ w zam::::n za drobne 
iPfa!Oe: wtYfkOłl'llY'W!alne \llia rr:zecz 
za~ - rua1 prrz.ylkłaid po­
!!'2ą/dlroWJe. 

Jalk Slię szylllko 01kamało!, 
,mftoldlzli.erż iSll.!IWln a pi' agn.ie IWY­
llror<:z.)'St.a.C tę S!Zall'liSę. Uctzy na 
jpOIIllo<c rz:akłialdlu. Nie IC'hoe ged­
!laik IJllitc !Zlll dall'ano. UCZI'l!ilowi-e 

ze IS'7llro.ły ńrn. C. K. NOf!Wticda 
j urż ,dlwulkr<Jit/rtite llliCZ€tiltruilc:zy.li 
w IPI'a.'C'aKili pom.ądkowy>dh­
Ira/Z na ter€1l'lie przed!Yiębiw ­
•~bW<łi, <ratz w Bolbrzy. 

Z pow.ieozon)"cll urn :rdbót 
1WiyrW'iJą.za/l i ~Się 111li.etmail w:roro­
wo. Doldać ;terl; 1111ai1Jer.iy, .że ,1JW!ie-

. OOatią tnJalSZ zallcl.aidl, Lmteresudą 
Slię tajjnlilkamiJ :produilooji. Być 
anoż-e w lten spo!Sólb Zidbb)"Wa­
my t.aklie nOIW)'ICh 1Pl'~-
1!11ilki'Yw? 

Z pomocą służbie zdrowia 
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Nara dy wytwórcze 
. . , , 

u 1my u mc rac wac 
dobrze, po gospodars u" 

.. Zbyt wiele godzin przeznaczonych na efektywną produkcję 
codziennie traci.my. Późno rozpoczynamy pracę, za długie są 

przerwy śniadaniowe. Musimy nauczyć się pracować po gos­
podarsku. Piętnować złą robotę. ale też być ogromnie krytycz­
ni w stos·unku do siebie ... " Tak na naradzie wytwórczej w naj­
więkJSzym wydziale KZWP - w P-1, podSIUmował dyskusję 

dyrektor Władysław Antoń. Takie motto miały też wszystkie 
narady w.vtwórcze odb~·wające się 't! maju w naszym przed­
siębiorstwie. Prefe;rowanie dobrej roboty, gospodarności, a kry­
t~·ka marnotrawstwa - znalazły swoje odbicie we wnioskach 
ze wspomnianych narad. 

Najw:ęcej miejsca poświęcono w nich problemo:n związanym 
z popTawą jakości. Musimy dokładnie kontrolować prz)"Cho­
dzący do KZWP surowiec, zdecydowanie poprawić jakość kle­
ju, wzmocnić kontrolę nad jakością papieru PE przeUlaczone­
go do produk.cji na ekstruderze, w pełni przestrzegać zarzą­
dzeń dotyczących właściwego odbioru dostar<:zonych do zak­
ładu surowców oraz prawidłowego rozładu:n.lru w celu ograni­
czenia marnotrawstwa papieru. Oto niek.tóre wnioski z narad 
odbywających się w podstawowych wydziałach produkcyj­
nych. 

WnioskU te nie tylko w.skazują na pewne niedomagania, ale 
także konkretne miejsca ich powstawania oraz drogę do po­

prawy. I tak najwięcej uszkodzeń suTowca powstaje w fazie 
transportu, a potem rozładunku czy załadunku wagonów. Naj­
częściej prace te są niewłaściwie wykonywane przez odjpowie­
dzialne służby w naszym zakładzie. W jednym z wniosków 
zgło-szonych w wy<iziaae P-2. praiC'oWI!licy proponują, aby 
kosztami za powstale us:cl!:odzenia sur01w.ców papierniczych ob­
cią.żać te komórki "dzię'k:" którym ·UiSZikodzenJia te powstały. 
a nie koszty za'kła1dowe. Je<st to w.niosell< godny głę;blszej anali­
zy. Problem nieodpowiedniego zaladllinku czy rozładunku nie 
dotyczy bowiem tylko surowców papierniczych. W podobny 
sposób niszczy się także polietylen, be7lmyślnie rozsypywany z 
podartych worków. 

Gros wniosków dotyczyło problemów, które najkrócej moż­
na nazwać .. chęcią myślenia gosipodarskiego". Przeglądy okre­
SO!We maszyn i urządzeń wdnny być przl!!prowadzane systema­
tycznie i rzetelnie - z.będne przemoje to strata dla zakładu. 
Należy, zdaniem wnioskujących, rozszerzyć zakres regeneracji 
części zamiennych. WtProwadzić samokontrolę w wydziałach, a 
także wzmóc kontrolę międzyoperacyjną, np. w wars?Jtacie TM. 
zabezpieczyć oddrział offsetów w części do mycia zespołów far­
bowych (celem mniejszego zużycia części gumowych). 

Alicja Mik<llajczyk 

Spotkanie z lllatką 
(fragment) 

On:1 mi pierwsza p:Jkazała księżyc 
1 p.erwszy śnieg na świerkach, 
i p:erwszy deszcz. 
E-ylem wtedy mały jak muszelka, 
a cza:na suknia matki szumiała 

Jak Morze Czarn-e. 
Konstan'ty Ildefons Gałczyński 
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i NOTATNIK REPORTERA l __ 
Kobiety dyskutować będą 

o swoich problemach 
IPod koniec kwietnia, w Kie-lcach odibył s.ię XI Mie·jski St-a­

tutowy Zjaz-d Dilgi Kobiet Polskkh. W ZJje:bdzie tyan u.:::zesini­
czyły trzy przedstawiiCie]k,i nas.zego przediSięlbio<rstwa, w któ­
rym pręŻlilie działa Koło Li!~i Kobie't Pol!Sk.i oh. 

IW traiklcile tego zja!Zldiu wyibrano delegaJtkti na ZJjaZJd o zasię­
gu wojewód!lJidm. Mi.~ct.zy i:runyrmi w zje:źxiz.ie tym ucze stniczyć 
będ•ą: Elżbieta Jan:ctzak i Krystyna Mikołajczyk. (raf) 

Pn,volano Komisję ds. Odznaczeń 

Dyrektor K.ZWP zarządzeniem nr 6/86 nowvłał Zakładową 
Komisję ds. Odznaczeń. Przewodlliczy tef korr!'J.s j i kierow­
niczka IR..iałiu Kadr i Siko-leni.a Zawodowego - Teresa Woj­
ciechowska, a ponadto w jej skła d zost-ali poiWołani: Czesław 
Chałat, Stefan Knap, Leszek Branicki, Wanda Ziemba, Sabina 
Tokarska i Piotr Ostrowski. Członkowie kom:sji reprezentują 
różne organizacje działające w z.akładzie . 

tDo za d•ań komiis ji należy przygotowywanie propozycji imien­
nYICh pracowników do nadania orderów, odzmaczeń państtwo­
wych, resortoiWych i inny·ch. Propozycje te będą następn ie ana­
lizowane i zatwierdzane przez lderownichwo admin.istracy jne 
i polityczno -społe.cme przedtS iębiorstl\va. 

(ch) 

Turystyka i wypoezynek młodzieży 
W dniach od 8 do 10 maja w Ostroł ęce odbylo się posiedzenie 

Rady Młodziezowej Przemysłu Papierniczego. Program tego spot­
kania był wyjątkowo obszerny. Członkowie rady omówili warun­
ki współpracy z Radą Młodzież~•wą Przemysłu Meblarskiego, a na­
stępnie ustalili propozycje wymiany turystycznej z Węgierską R e­
publiką Ludową. Dyskusja dotyczyła również przygotowań organi­
zacyjnych do dziesiątej spartakiady papierników zaplanowanej w lip­
cu w Kwidzynie, a także IV Ogólnopolskieg_o Rajdu Papierników. 

Uczestnicy spotkania w Ostrołęce podjęli ponadto próbę zorga­
nizo-wania ogólnjapolskiej akcji racjonalizatorskiej na wzór kon­
kursu TMHT. 

(Id) 

~~Ruszył'~ wydział P-4 
Po killkumiesięcznym przestoju, spo.wo-dowanym hrakiem pa­

pieru podqo.żowego, ruszyła produłkeja paipieTu "de". K,łopoty 
związane z brak iem importowanych su:rowców bard!z.o dotkli­
wie odlbiijają się na rytm.ice pracy w KZ1WP. W cel•u ich wye­
liminowania, postanowiono w wydziaJe P-4 uruchomić pro­
dukcję noiWego a.soriylffientu - paiPieTó,w parafinowanych. P ro­
dukowane są one ca~ko!Wilcie z s.u.rowcó.w krajowych. P<Izesila­
wie1llie produkcji (z "de" na parafinowane) jlest stosunkowo 
pTOs.te. PoZJWol!i to na z.mianę profi.lu produkJCji, przy braKu 
importowanych su,rowców. 

Młodzież o raejonalizacji 
Przewodniczący Zarządu Zakładowego ZSMP naszego przedsiębior­

stwa uczestniczył w naradzie zorganizowanej przez Wydział Młodzie­
zy Robotniczej ZW ZSMP. 

Podcas spotkania omówiono szereg spraw dotyczących pracy or­
ganizacji młodzie~wych w kieleckich przedsiębiorstwach, jak rów­
nież wyniki konkursu THMT oraz aktualne zagadnienia :.·.,iązane 
z realizacją programu TMMT i programem dekady kół ZSMP. (Id) 

O jakości wyrobów tmówi się wiele. Mówią na ten temat 
producenci i ·konsumenci. W zakładowych programach oszczęd­
nościowych tematowi temu poświęca się wiele miejsca. Wia­
domo bowiem, że lepsza jakość wyrobu - to lepsze wykorzy. 
stanie surowca, często obniżenie k osztów produkcji, to wresz­
cie lepsze z~oje.nie IPOtrzeb iPOłecznych. Tymczasem z ja­
kością wyrobów nie jest dobrze. Są poważne kłopoty. Boryka 
się z tym problemem także nasze przedsiębiorstwo. Jakie są 
tego podstawowe pr!l:yczyny? Jakie są działania zmierzające 
do rozwiązania tego istotnego zagadnienia? 

NAJWAZNIEJSZY 
JEST SUROWIEC 

dań produkcyjnych. 
darczych - także. 

Go s po-

Co gorsze, sytuacja nie ule­
ga po.prawie. Jest wprost prze­
ciwnie. Już w pierwszym 
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Nasz głos w sprawie programu partii 
DOKOŃCZENIE ZE STR. l 

brania partyjnego i dyskusji 
nad programem partii w ad­
ministracji, pod~reś1ono prze­
de wszy-stlkim ogrom zagad­
nień jaki zawa.rty z:;osta ł w 
pro jekcie programu. Zw.róco­
no przy tym u wagę, że tak o­
bsZJerny projekt programu w 
niewielkim tyl'ko zakresie tra­
ktuje o samorządzie zał.og1. A 
jes.t to zagadnienie og.romnej 
wagi , ZJWła.sz.cza -obeetnie, kie­
dy to samorządność ledwo 
wlkr.oczyła l'Ub dopiero wkra ­
cza, do przedsiębiorstw. 
Padły w tym zakresie kon­

kretne wni.oski. Przede wszys­
tkim zdaniem d yskutantów 
należy temat ten, samorząd­
ności pracowniczej, wprowa­
dzić do progra,mu nauczania 
w szkoła~h podstawowy-ch 
(wyż,szyoch klasach), w sZko­
łach wyższ:;ch i średnich. O­
czywiście o z·agadn ieniu tym 
uczy się młodzież, ale w zbyt 
szczupłym jeszcze zakTesie . 

W czasie ws,po.mnianej dys ­
kusji mówiono wiele na te­
mat dyscypliny- wewnątrzpar­
tyjnej . Nie stoi ona na naj -

wyższym pozi·omie. To powo­
duje pożywkę dla różnych 
dywersyjnych, obcych ideolo­
gicznie i szkodzących nasze­
mu k ra jowi rozgłośni czy cza­
sopism. Walka z tego t ypu o­
szcze-rstwem, z antysocjalisty­
cZJną propagandą - może i 
powinna być ułatwiana pr.zez 
należyte postawy członków 
par ti i. 

Nie zab.rakło w całośc i dy­
s~usji głosów dotyczących go­
spodarki, oszczędności, efek­
t~· wniejszego g·ospod'arowania. 
Głównie chod:z.i o to, by nie 
niszczyć tego, co już ZQ.stało 
WJ!produiko·wane, a w'ięc o o­
szcZJędność surowców i lepszą 
jakość gotowych w yrobów. 
Dyskutanci dawali przykłady 
marnotrawstwa w yrobów w 
czasie transportu (duży np. 
procent uszkodzeń ap·ara.tów 
radi·owy~h i telewi zyjnyct 
~tp.). Zdaniem dys-kutantów, są 
to zja.wiska powodujące stra­
ty zarówno konsumenta., jak 
i p.rod'Ucen•tów. Straty- zupeł­

nie n iepotlrzebne. 
Uwagi pada.ją.ce w cz.asie 

dyskusji są uwagami krytyocz­
n ymi i dotyczą wielu ~stot-

' n ych zjawisk jakie natS ota­
czaj-ą, z jaki mi spotykamy się 
na co dzień. Mimo tego całosć 
dyskusj,i należy ocenić pozy­
tywnie. Potrzebna jest l>o­
Wiiem konstruktywna krytyka, 
zwłaszcza krytyka zjąwi:sk, za 
które sami n iejedno·krotn ie 
pQ!losimy odpowiedziaLność. I 
właśnie w czasie takiej kryt y­
ki powiedziano, że projekt 
programu stwaT!Za nam szan­
sę in·111ego spo-jrzenia. na .ota­
czające nas zjawiska, s.twa:rza 
szansę przejścia do konk'ret­
nego dz-iałania., mającego na 
celtu osiągnięcie peWIIlyoch w y­
t yczonych p'Unktów. Sprecyzo­
wanie w progu-amie zada.ń i 
celów jest nieZ~~Wyk1e istotne. 

rw kontekście tego stwierdze­
nia z.głoswny został kolejny 
wnioselk: podjęcia działań na 
r zecz podn iesienia świadomoś­
ci i wJedzy elronomocz,nej 
wśród załóg. Zaproponowano 
by sZJkolen.i.a pa r ty jne wzbo­
gacić o elementy ekonomii!, a 
szkoleniem takim w szerokim 
za'k.resie objąć średni dozór 
techniczny. 

(ch) 

Re•" ·1 i B brza czekaia na gości 
Rozpoczęła się letnia akcja socjalna. Mam 

na my:śli przede wszystkim zorganizowany 
wyooczy!"lek pracowników zakładu i ich ro­
dzin. W tym roku pracownicy KZWP wy­
poczyw::tć będą głównie na wczasa·ch zorga­
nizowanych przez siebie - tak zwanych 
wczasach turystycznych lub "pod gruszą" 
(na ten ro-dzaj wczasów jest ciągle najwięk­
sze zapotrze1bowanie), w zakład::>wym ośrod­
k u wczasowym w RewaJu. Dzieci natomiast 
wyjadą na kol:::mi-e letnie nad morze i do 
Czechosłowacji. P racownicy Działu Socjalno­
-Bytowego zadbaJ:, by zapotrzebowanie n<! 
wczasy, kolonie i obozy pokryte zostało w 
pełnej wysokości. 

Przy tej okazji - rozpoczynającego sic; 
wkrótce sezanu wypoczynkowego, warto za­
poznać się z wielkośdą fundu szu socja-lnego 
przeznaczonego przez przedsiębiorstwo na 
ten cel. 
Otóż na wczasy w Rewalu przeznaczono 

2 miliony 300 tysięcy złoty.ch. Przewiduje si~. 
:!.e do wczasów turystycznych ~kład dopła­
ci pracownikom 3 miliony złotych. Natomiast 
kolonie letnie dzieci kosztować będą d·,va i 
pół mi.liona złotych. Obóz w zakładowym :>­
środku wypo-czynkowym w Bobrzy zorgan;­
zowany zostanie za 400 tys. złotych, nato­
miast przewiduje się dopłaty dla dzieci, któ­
re korzystać będą z obozów zorganizowanych 

przez inne zakłady bądź spe.cjalistycme :n­
stytu•cj·e . Na ten cel przeznaczono 300 ty­
sięcy złotych . 
Należy w tym miejscu doda ć, że zakład 

w miarę możliwości - głównie rynkowych -
uzu'))ełnia S'przęt sportowy -i turystyczny, k tó­
ry wypożyczają pracownicy. Otóż zaplanowa­
no, że w tym roku zakładowa wynożyczalnia 
wzbogaci się o sprzęt wartości 700 tys !~ 
złotych (wchodzi w to sprzęt do uprawiania 
sportów zimowych). 

Od wiel u lat znaczącym elementem letniej 
akcji socjalnej i wypoczynku załogi są im-:­
prezy organiwwane przez pracowników 
Dz:ału Socjalno-Bytowego w Bobrzy lub w 
ramach tej akcji przez organizację związko­
wą i młodzieżową. Na imprezy te w , tym ro­
ku przeznaczono 800 tysięcy złoty.ch. 

Od strony finansowej akcja letniego w y­
poczynku z::~stała zabezpieczona. O tym jak 
wypoczywać będziemy w sezonie letnim '86 
w dużej m:erze zadecydujemy sami. Będzie 
to zależeć od naszych pomysłów, inwencJi, 
propozycji - a takż,e od udziału w impre­
zach, które przecież z reguły są bardw udane. 

Życzymy więc pracowniki::~m miłego, dobre-
go wy.poczynku i pełnego wykorzystania 
szans, które stworzy ł zakład! 

w grę wchodzą pros te opako­
wania. Gdy z takiego surowca 
przyjdzie robić skomplikowa-
ne pudła, czy pudelka 
zwłaszcza o wielobarwnej sza­
cie - sytuacja komplikuje s ię . 

Rośnie wówczas ilość reklama-
cji. . 

W ubiegłym roku było 19 
reklamacj i naszych wyrobów. 
Nie jest to wiele - to praw­
da. Niemniej jednak są to 
pewne, nieraz nawet znaczące 
straty, które ponos imy ws zys­
cy. Z 19 - uz.11ano 16 rosz­
czeń naszych odbiorc'ów. Stra-

slclejeń, słabych bigów, pomył­
ki w nadruku. Świadczy to u 
naszej winie. A więc nie tylko 
zła jakość s urowca. A z tego 
należy wysnuć wniosek, że na­
leży pop"fawić jakość naszych 
wyrolbów,, tby inni nie narzekali 
na nie - tak jak my narze­
kamy na surowiec. 

minimalnym stopniu zależne 
od naszy~h wysiłków i starań. 
Często bowiem zdarza się, że 
do p.odtrzymania c:ągłości 
produkcji wybiera s:ę surowi-ec 
najlepszy - z tego gorszego. 
Ta·kie są olbecnie ·uwa~runko­
wania zachowania rytmiki 
pr·::>dukcji. 

Oczywiście borykamy się z 
własnymi, ale obiektywnymi 
trudnośc.iami, k tóre częś:::iowo 
nas uspraw.iedliwiają . Do ta­
kich nale·ŻY brak oryginalnych 
części zamiennych i narzędzi. 
Tym bardz!ej jednak należy 
eliminować wszelkie inne nie­
dociągniecia i b raki. 

Należy podkreśl ić także 

Z dobrego surowca - po­
winny być wyprodukowane 
d.Ybre produkty finalne-. O­
czywiście nie zawsze potwier­
dza się to w praktyce, bo wię­
cej jest uwarunkowań stano­
Vliących o jakości gotowego 
wyrobu. Niemniej jednak -
surowie.c stanowi podiS!tawę 
jakości wyrobu. A surowce, 
zwłaszcza papiernicze, nie zaw­
sze są zgodne z naszymi wy­
mogami, nie zawsze ich ja­
kość zadowala zakładowych 
technologów. 

O lepszq jakość 
czyli wyższy ·zysk 

SRODKI ZARADCZE 
W zakładzie przedsięwzięto 

Mele środków, których celem 
jest poprawa jakości wyrobów. 
Do nich zaliCZłfĆ należy w 
pierwszym rzędzie wprowadze­
nie systemu s amok o n t r o-
1 i. System ten, jak informuje 
kierowniczka Działu Kontroli 
Jakości BaDhara Brzezicha i 
jak wskazują na w konkretne 
dane - przynosi oczekiwane 
r ezultaty. Jakość wyrobów o­
puszczających stanowiska pra­
cy, na których stosowane są 
zasady samokontroli, wyraźn:e 
podniosła się. A w zakładzie 
już 62 osoby uzyskały upraw­
nienia do samokontroli. System 
ten będzie w dalszym ciąg u 
rozpowszechniany. 

działania organ izacyjne na t e­
renie naszego zakładu, zmie­
rzające do podniesienia ja­
kości i lepszego wykorzystania 
surowca. Zwłaszcza surowca 
ddbr ego, pełnowartościowego. 
Tu wym:enić należy specjalny 
system premiowania za ·oszczę­
dność surowca. System ten na 
razie istnieje tylko w zarzą­
dzeniu dyrek,tora zakładu, bo­
wiem pracownicy nie wyko­
rzystują tej szansy, nie starają 
się w ten sposób podnieść 
swo:ch zarobków, a jedno-
cześnie uczestniczyć w proce­
sie p:J.dnoszenia jakości na­
szych wyro·l>ów. 

Na przykład w ubiegłym ro­
ku otrzymaliśmy surowiec pa­
pierniczy złej jakości za blis­
ko 42 miliony złotych. Został 
o~ oczywiście reklamowany, 
wmowajcy złej jakości ponieśli 
straty, gdyż bądź to odebrali 
wyrób, bądź musieli obnieyć 
jego cenę. My, niestety, n ie 
mieliśmy surowca w odpo­
wiedniej ilości i jakości. 

Zdarza s!ę też tak, że re­
klamowany wyrób p-nGstaje w 
zakładzie i kierowany jest d') 
~rodukcji pudeł prostych, to 
Jest na przykład bez nadru­
ku, czy o zmniejszone j wy­
trzymałości. Są to jednak 
półśmdki. Tego typu manipu­
lacje utrudniają realizację za-

kwartale tego roku reklamo­
waliśmy surowiec większej 
wartości niż w całym ubiegłym 
roku - za 53 miliony zło­
tych. Z tego typu reklamacji 
nie są wyłączone - niestety 

surowce importowane. 
Świadczy to o tym, że jesteś­
my wymagającym partnerem, 
może trochę trudnym, ale taka 
jest u nas technologia pro­
dukcji. 

R4EKLAMACJE 
WYROBGW 

Trudno jest z gorszej jakości 
surowca zrobić wyrób finalny 
bez zastrzeżeń. Nieraz udaje 
się to, ale tylko wówczas, gdy 

ty z tego tytułu wymosły o­
·koło pięć i pól miliona zł. 

W pierwszym kwartale tego 
roku zareklamowano nasze 
wyroby w pięciu przypadkach. 
Trzy reklamacje zostały uzna­
ne, dwie są toku załatwiania. 
Na raz:e z tytułu reklamacji 
straciliśmy w tym roku. 515 
tysiĘcy złotych. 

W tym miejscu należy jed­
nak zadać sobie pytarue: czy 
tylko surowiec jest przyczyną 
złej jak<Jści wyrobów? - O­
tóż w tym roku reklamowano 
nasze wyroby między innymi 
z powodów: niezgodności wy­
miarowych 0;1akowań, braku 

.Podjęto w i·ele działań w ce­
lu zabezpieczenia lepszego ja­
kościowo surowca. W tym za­
kresie wspólnie działają służ­
by zaopatrzenia, technologicz­
ne, kontroli jakości . Działania 
te przynoszą pewne pozytywne 
rezultaty, n iemniej jest to za­
dan:e niezwykle trudne, bo w 

DOBRA JAKOść WYRO­
BOW - jest zagadnieniem 
pierwszoplanowym i docenia­
nym w naszym zakładzie. J e.st 
jednak problemem niezwykle 
złożonym, skomplikowanym. 
Wielopłaszczyznowe działania 
w:elu zakładowych służb, sta­
łe czuwanie nad jakością o­
trzymywanych surowców, u­
sprawnianie maszyn i urzą­
dz~ń. stały wzrost organizacji 
pracy i pTodukcji - pozwa­
lają przy·puszczać , że problem 
ten w ~acznej mierze będzie 
systematycznie łagodzony, że 
wyroby opuszczające nasze 
przedsiębiorstwo będą kaMe­
go roku lepsze. 

Cz. Chałat 
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zakładu 
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Wptvw hałasu na organizm 
• wyniki l 

Hałas pojawia się obecnie 
praw:e w każdym środowisku 
pracy - na ulicy i w miesz­
kaniu. Czas jego oddziaływa- , 
nia n::t czł::Jwieka przedlui.a ~ię 
poza godziny pracy zawo-
dowej . Wzrasta Lc:lba osub 
narażonych na dzi.alan .e ha­
łasu . S~je się on problemem 
ogólnym. Robert Koch p:>wie­
dz'al w HH9 ro·ku: "Nadejdzie 

pracy 
dzień, kiedy ludzkość będzie 
walczyć z hałasem z taką sa­
ma determinacją, jak teraz z 
dżumą i cholerą". 

W p!ief1W!31Zejj dlełkaf.:Fz.ie ma)j!a, 
w .n.rus.zym zalkł<lld!Owym ośriOid­
iklu wYJP(JIC'Z.)'1!'lik!'.1 w!boitnio-mlie­
dlzi~lnJetgo od,bylło &ę geoner.all-
1111:! ,spnz.ą,trunie ~ IPOmądllrowa­
n(ije. iP<llrzą;dJkli, W OZ.Yfl'J:ie S!pO­
ł6cl2lrzyu'Tlj, robilli ozłoinJkowie rz.a­
k11aidowed argamlilzaJCdi. rmodlzie ­
żowej. Pr.zy porządkowaniu te­
go dbi€1kłbu prta«:.o,W!alły głowmrie 
,uczennj~oe !Z pr!Zzy1zaikładbwej 
szk::>ly, wspierane przez 30-oso­
bclwą gJrl\.llpę kiQillelż.alne!k li llro­
legów z tLileeurn Ogól.n<JikszJtał­
,cąc€1go im. C. K. NiQil'lwi;dlai­
SillkO'ły, maldl -kitó.rą nasze JPII'Z€Id­
si.ębiarsbwo S!Pr ruwtuje ,patnxmalt. 
W~ała, crruajowa <pogqd-a 

sprawhlru, że pn'a!Cie przebiegały 
s~1'tblko, a mlodnietż korey~S~ta­
dąc rz :polgOidły, prrzy Olk•arzJili o­
paLała •się. Pnede wtsrz..}'ISitJlcim 
'WIYl5!prl?Jąftł.ail1.o te!I'en O!ŚIOO\dlk,a, 
Po 2'limile rzJOOtało wi eie śmli.eci, 
:papi&ów, poł·aJmaJnY\C'h ,gałęzi. 
P<m<atdrto ldblkładll1ie WY\SIPJ.'\Zą­
truno śwlie1JLwę li •wsz.ys'tjkiie 
domkh-rz m)'1ciem ~yb, podL 
łóg .iJt~p. ozym.n.ooai, ikltóre lda·ly 
ball'ldlzio dklbry efeUd. W Bolbr<Zy 
jest jiUż boiWiem Cleyl3to i ,pr:zy­
jerntnile. 

Wpływają wn · ski racjonalizatorskie 

Balas w przemyśle jest naj­
więk~zJ m n iebezpieczeństwem 
dla zdrowia ludzkiego. Wpływ 
hałasu na organizm i samopo­
czucie, a więc i pośrednio na 
wyniki pracy, zależy od kilku 
czynników, takich jak: jego 
intensywności, czyli poziomu 
aku-stycznego, częstotliwości 
drgań, czasu trwania - prze­
bywania człow ieka w środo­
wisku hałaśliwym, indywidu­
alnej odporności organizmu na 
działanie hałasu. 

Rr ruauj ącYich w czyrrri e <ij)O­
łeC2lntYo.n crz.iłoi1lków Q!l"g•alrlJirzJa.cji 
mił<lldlzJiJei'Ż..OIWed O<dtwi~dlztilł dy­
;re(kJtar oolkłaidlu - Właid!)'\&ła'w 
An'boń, Slelk:ire\t'all'!Z K'Z PZ.PR 
tow. Eiliifuieta J.atrJPZa:k <llr<az 
zaó1tlępca dY!I'eklt<xr.a Matrełk Le­
sm. Oz!łom!lrowie kii.etrOW11Jl•C ­
tfwa IZalkił.aJd!u zajp0l2'JI1ialli się z 
pnz€/biegU:an pr.ale j •wzyJr<a:Ziill.i 
srwoje z<lldo'W()llen<ie. Pona1dlbo 
·dbkonallil pr!Z€fglądlu ośr<Jidka, 
podejmując na bieżąco decyzje 
,oo do 'Wiyflromam~ia ma~piilinieJ­
sz.y~clh \PfllliC, lll1lal.ią,o)'ldh ma celiu 
óak !Ilta)jilejp.stZe IPI1zy;gołtowain.ie 
o~ka. WYlPOIC'zymikowego do 
sezonu, do przyjęcia p lerwszych 
WiY!Poi02'JYIWaij ą,cyph tiu 'W 'WOIJ.-
1!1e 'soboty u, 1!11i.edzieile IPl' a<CIO'W­
nilków zailclaldlu·. 

.JUIŻ ter.a<Z mOI'ŹJnJa p<l'Wliedzieć. 
re oorodelk 'tie:n jest; JPITLno­
W<wa!ny 'Clio ipi'IZó"jęclia gośct. 
1\eJriW)srza więkisrza ~eza" 
ktÓira się tiU odlbę<dizie w tym 
roku, zorganizowana bę:łzie 
z ~i Mliędz~ar0dlowego 
Dn.ia ~eJC«m. 

(ch) 
E 

Impas w zakładowym ruchu 
racjonalizatorskim został przeł..t­
many. Do tak iego slwierdzenia 
upoważniaj-l, wyniki kwietnio­
wej giełdy zorganizowanej 11r ~e~ 
zakładowy Klub Techniki i 
Hacjonalizacji oraz Komorl>ę ds. 
\ ' y.,ala 'lCZflŚCi. 

Giełda, pierwS>za w tym r:>ku, 
ZJsLała przygot_}wana bac·dz:> 
sLarannie. Wc.zesn·iej O !>~a::Jowa­
ne zostały i opublikowane tema­
ty naj .nrdziej pilne, czekające 
na roz.wiązgnie przez racjon~­
li.zatorów. N a S>pecjalnych tabli­
cach !J1JL.Ila oyt:J row-:1iei p:z=­
czytać regulami.n J(ełdy, tele­
fony doradcow te~h·licznych i 
ekGinomicznego, staw.ki wy::~ ag,• o­
d zeń za przyj~te d:> &t.Js Jwama 
projekty. 
Zac.hętą d:> ud·ziału w gieł-

dzie był p ~·zede wszy3tkim jej 
główny temat: bez.pieczet'Jst:wo 1 

higie'a pracy, jak również dJ­
datk.:Jowe nagrody, których długi 
szereg roz,poczynała nagroda ~.l 
pr-zyjęty do stos:>wa.n.ia wnioseo(. 
Giełda cieszyła się dużym po­

wodzeniem. Świadczyć o tym 
może fakt zgłoszenia 39 pro­
jektów. Z tej licz.by odrzucono 
6 w;niosków a dalszych pięć 
skierowano do I"'.Zpatrzenia w 
noJ,ma1nym trybie. Autorzy 
przyjętych do stosowania wnios­
ków otrzymali łącznie, w for­
mie nagród 46 500 zł:Jtych . 
Najmłodszym ucles t.nikiem 

gi ełdy był Piotr Ostrowslti, k tó­
ry również uzyskał nagt·:>dę z1 
największą licz,b~ przyjĘttyc h 
wmi:Jsków. Nagrodę za debiu: 
otrzymali:Zbigniew Bilski, Zoi:.;­
nJew Marzec, .Jan Porębski i 
Stanisław Błoński . 
Największe uzm.:c'l ie kG-:ni ~ ji 

zyskJat p;·ojekt Wojciecha Kra­
jewskiego i Andrzeja Krzemi:'; -

Oficero·wie rezerwy 
zwiedzili stacj~ w Psarach 
Członkowie Zakładowego Klubu 

Oficerów Rezerwy zorganiwwali 
pierwszą w tym sezonie imprezę 

wycieczkę do Naziemnej 
Stacji Satelitarnej w Psarach. 

Stacja ta, jedyna w naszym 
kraju, pozwala na korzystanie ze 
stacjanarnego sputnika telekomu­
nikacyjnego i jest niewątpliwą a­
trakcją dla zwiedzających. 

Uczestnicy wycieczki poznali za­
sady pracy urządzeń zainstalowa­
nych w Psarach. Zapoz.1ali się z 
systemami łączności satelitarnej. 
Spo.rą atrakcją było słuchani e, 
Własnego głosu. poprzez satelitę. 
Jak nas poinformował oprowadza­
Jący po stacji inżynier, lokaliza­
cja naziemnej staciji satelitarnej 
wybrana została ze względu na 
rnałe zanieczyszczenie tej okolicy. 
Ogromne "spodki'' anten wymaga­
ją bowiem utrzymania dużej 
czystości powietrza. Zdaniem na­
szego przewodnika praca tej 

!>tacji nie jest szkodliwa dla o­
toczenia. Swiadczyć o tym może 
chołeiażby fakt, że drzewa w o­
kolicy wyglądają normalnie, bez 
względu na kicrunek promienio­
wania anteny. 

Naziemna Stacja Satelitarna w 
Psarach pozwala na utrzymanie 
łączno'ści od Meksyku aż do l­
raku. Możliwa jest także współ­
praca z innymi stacjami rozroi ,;z­
czonymi na całym świecie. 

W drodze pown~tnej członkowie 
Klubu Oficerów Rezerwy o\iej­
rzeli zakupiony w ubiegłym roku 
cl.i rodek w Swiętej Katarzynie. 
Członkowie klubu postanowili 
podjąć w tym d3rodku czyn I'JlO­

leczny - przy zagospodarowywa­
niu terenu ośrd::lka. Do tej ini­
cjatywy dołączyli się także biorą­
cy udział w wycieczce oficerowi .. 
z zaprzyjaźnicmej z klubem jec!­
I)OStki wojskowej. 

(juk) 

skiego zatytułowany "Elektro­
nic.zmy układ zabezpieczający 
przed uruchomieniem maszy.n.y 
bez ostrzeżenia sygnałem dź.wi ę­
kow)'lm". 

Za najlepszy ł)l':Jjekt zgłosz:>. 
ny zgodnie z tematyk:) giełdy, 
komisja uznała: w grupie inży­
nieryjno-techn·icznej - .,Urzą­
dzenie do wyciągania i wkłada­
nia ciężkich przedmiotów" a r n 
"tPaletę do przewożen.ia bel z 
tekturą 2-warstwową". Aut::>re:n 
pier,wsżego jest Stanisław Zaba, 
a drugiego Zbigniew Marzec. W 
grupie pnosta.łej - "Pr,zyrz<jd 
do mecha.n.icznego obciągania 

Czos n 
Stało się oarocz.nyrn 'ZJWY­

C'ZJa\ietm, rż.e pratOOW'lli.cy wy­
d~u !P-4 w llQwie:truiu od 
1Wi€1Clfz.aDą miełjooa !Pamię'Cii na­
lfKlld\oJwelj. W /tzyjm roku o~­
idl2'JiJl:i!śmy Ralwialk:. Pwwialkl to 
wli.~enie <ZJbU(dowane w laJtaph 
1829-35 między 'Ull:ifcami Dzie­
lmą i Nowolfijpk:i w Warsza!Wie. 

W ozalsńe oilru.paclji bY'ło to 
jedno IZ <g!}ó\\lt!l·Y!Cih hiJtllarow­
slki/dh rwtięz.ień §leck:cyoo. .z 
olroło 100 t~ęcy w.ięzJiony~h 
w cz;aJSi.e 1a!t olku!Pa~C ji, tzamOil.'­
dbwamo 37 tYISILęcy osób. Obe­
cnie rzmia!jld!uje się tu mlliZiąum 
orarz poan:nriJk; IU<paJmiętmli'aljący 
IWaJ!i~ ri. męczeń!S'bwo POila!kólw. 
POiminiilk z.buoowano w~dlbug 
(priOijefkit,u Z. Kal1ln-P01Ciłow­
slklieu. 
z~ ~ayl!ll UidO!Sitępn~Oino 

dklrżą saJI.ę, w kitćilreti ekspomo­
>Watne ~Są ,plalnJSlZe i pam'iątlki po 
IWięfulilactl . Morżna ZJWiadzi.ć 
aciJJkJa 00'1" k'tóre T!UlKi'ko iromu 
UdaD!o się OlpUŚcić. 

Szczególnie w<Strząsające są 
opilsy egz.etk!Uiojli, 'tJolri1rulr i. rży,crla 
wię2'lierunego. Dwilą 1\VIYfllowę 
maJją ~iOtlly osobistego 

1u.żYll!klul, liSt·y do n.aQ'łiliils.eych 
i w)'llJwOil' y prru:~y a:ąk: !Więź­
m-ów, ~diLame 1Pfl2'J€1d 
świlętami. <Boiżego NaJrodzeni.a, 
j alko prerzelnl Y g>v.."i!aflldJk1oiwle 
di.a 'tolwalreyf>"ZY nli.edo1L Tortu 
rr:y i egzeQruiCije !były tu na 
poti12'Jąfdllru <fuiennym., a przy 
pcWlkii 1lo wolliruie!I'lli:a z Wli.ęz.ieruia 
- balrdw spo:rarl'yx:rz.me. Sceny 
talkie c~ odlbywaty s:ię 111a 
oazach więźrui ów. T<&: oto 
<pr:zedl;j!Jalwia .tr ag..ifcqjn ą !SI0enę 
e~ji P ·io.'t!r Borowy 
je'den ·z więźniów PaJwiaka: 

"Wywlekli ich z cel pod mur 
strzaskany mózgami 
głębiej niż serią l'ul 
Pamiętaj: sicdemnastu 
kobiet, chłopców i dzieci". 
!JudnOIŚĆ W amza~wy reago-

walła na te :zJbrOidnie, umiesz­
czając na muracll domów na­
!Pi.sY - "Pa!Wiak pomścimy". 

ściel'nic na szl ifierce do noży 
gilotyaowych", któregJ aul:Jreul 
joot Marian Marzec. 
Giełda irwała l :·zy dni. Czas 

pracy k;}misji moi.na by skirócić, 
gdyby ra~j:maJ-izatorzy lepiej 
przygotowywa"i zgbs.!&nia pr:J­
jektów. PO'ffioc doradców możnJ 
uzyskać przed złoże·n ie:n wnio.'­
ku. 

Życzymy racj onalizatorom do­
brych p:>mysłów, szybkiego ich 
zastosowania oraz wysokich ! 
szybk:> wypłacanych wynagro­
dzeń. 

(jukl 

zlblrodlnie na 
poliiJI:.y crz.nyoch. 

' W o~e m 
WięŹlrllilacll 
ołcilcllzlialły zbrojne Gwardi!l 
!Jutik:lweo przeJP!row.aJd'.ziły 
,uJdlamty zamaidh na "Ca.fe Clu'b" 
'W sltoliJCy. 

Nie WOIIlno naan zaiP011111l1deć 
o t Ylch rnlie/j's'Cia!Ch, w iklt(xryoh 
Oldldlali swe ~ie Pol.ia!cY' za 
prrzy51Zlą WKJil!nlą Poaskę. Nd.eclh 
:s!I!U!Żą JPrtcy~Y1ffi pokoleniom 
ikiu pr~, rże "CClaS poga­
II'Idy" C'Zło'Wiiek:a nie ~ się 
nigdy po!Wftćlrrzyć, 

W aJimk:lis[erze zadluny li lfe­
fleklsji IOfPU~crllliśmy ltelren Pa­
Wiiafka, <ajby zwiedlzić Zamek 
Koo~ewf.<ikń.. 

To, 100 wbaJCZyiliśm,y, qmz.e­
srz.ło IIlOOze IIlilłli!ŚilT11elhsze ocrzeki­
'Willlrllia. OdJboukik:l\wCl\!l.Y ząne k 
!Pf€'2iet..l'Jllrutie !Slllę ~amli.ade, a 
wnętrza oślepia ją WJProst 
~ytohem. Zal®iiwJa jprecy­
Zija dc!ilw~ sai i OOgajc­
two .wżyjtych d'o !tego celiU 
ma'terli.alłów. D21i$i ~emu 
nan-odbwL, a ta!k!że p:r ywa)treym 
O<fiarodaWICom i darom rządów 
ballcidh pańsltw joatk NRD, RFN, 
Fka1111cja, Hdlalndlia - mOii;emy 
(p(JSfz.Czy~ć Slię .WISip!alniallym za­
bYJt,k.ieo.n 1Cii!'!Cll1~ektult"Y. 

Joanna Sieniawska 

Hałasem nazywamy każdy 
dźwięk prze ·~kadzający w wy­
k onywaniu określonych czy!1-
ności, utrudn iają::y odpoczynek 
lub prowadzący do uszkodze­
nia organizmu, w tym naj­
czę.:ici~j słuchu. P:>w:>dUji! or. 
zaburzenia w narządach słu­
chu objawiające się podwyż­
sze!'l :em progu slysozalnoŚ<Ci -
człowiek z::tczyna odbierać 
di.więki o n3tężeniu wyższym 
od prze::iętnego. Przebywanie 
przez w iele g:>dzin w hałas:e 
o dużym poziomi-e natężenia 
prowadzi do ob:1iżerLa ostrości 
słuchu, a w wyniku długo­
trwałej pracy w warunkach 
hałaśliwych może nastąp:ć 
nie-:>dwracalna głuchota. 

Na skutek długotrwałego 
oddziaływania, hałas może 
wpłynąć także niekorzystnie 
na stan psychiczny człowie;m 
oraz układ krążenia. Podwyż­
sza się wówczas c1smenie 
kr,wi, przyspiesza akcja serca, 
wa;ma.ga przemia.na materii. 
W.plywa on równi-eż u-
jemni-e na wyniki pracy. 
Osłabia bowiem uwagę i 
wydajność pracy. Walka z 
halasem jest w wielu 
sytua-cjach zadaniem trudnym. 

W przypadkach, gdzie nie 
można skutecznie zapobiec 
natężeniu hałasu środkami 
technicznymi, jedynym wyj­
ściem jest stosowanie środków 
ochrony osobistej. 

Istnieją różne rodzaje indywi­
dualnych ochrolrl słuchu jak: 
wkładki do uszu w kształcie lej­
ka, wciśnięte do przewodu slu­
choweg~ które obniżają natęże­
nie dźwięku przedostającego się 
do ucha środkowego O· o­
koło 15-20 dB. wkładki wykona­
ne z elastycznej gumy w kształ­
cie podobnym do malej nasadki 
zakraplacza, wewnątrz wypełnio-
nej materiałem gąbczastym, 
wkładki wykonane w kształcie 
kulek, zrobione z materialu mięk­
kiego, dającego się łatwo ugnia­
tać i dopasować do kształtu u­
cha, wreszcie - nauszniki IPrze­
ciwhalasowe osłaniające cale u­
cho zewnętrzne, wykonane z mas 
plastycznych. wyłożone od wew­
nątrz warstwą gąbczastą dżwię­
kOichlonną i hełmy ochronne -
w przypadku występowania ha­
łasu po<wyżej 120 dB - które za­
p~biegają przenoszeniu się drgań 
me tylko na bezJ>()Średnią okolicę 
ucha, ale i na całą czaszkę 

Szkodliwe działanie hałasu 
na organizm ludzki uzasadnia 
po.trzebę stosowania indywidu­
alnych ochron słuchu, szcze­
gólnie na ty-ch stanowiskach 
gdzie występują przekroczeni~ 
norm dopuszczalnych natężeń. 

Zofia Kar~lczyk 

"GŁOS PAPIERNIKA" 
- pismo Załogi Kieleckich 
Zakładów Wyrobów Paple­
rowY'ch, 25-639 Kielce, ul. 
Ma.Uków 150. Redaguje ko­
legi um. Redaktor naczelny 
- Czesław Chałat. Telefon 
redakcji 524-41, wewn. 251 
(redaktor naczelny) i 253. 

WYDAWCA: Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza 
.,Prusa-Książka-Ruch" 
Kieleckie Wydawnictwo 
Prasowe, pl. Obrońców 
Stalingradu 2, 25-367 Kiel­
ce. Telefon: centrala 460-
31. 

DRUK: Prasowe Zakła-
dy Graficzne Kielce, ul. 
Sienna 2. ' 
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Odgadn:ij nazwy zwie!'ząt chro­
nionych, przedstarwio.ny.ch na 
ry;surukach. Nazwy te wpisz w 
kratki owalnej figury, rozpoczy­
nając od pierwsze1 Htery K. 
Ostatlnia litera każdego wyr.azq 
je!lt równocześnie pierwszą lite­
rą wyrazu następnego. Litery te 
są już w.pisane w kratki. Litery 
umieszczcme przy rysunkac'J 
z.wierząt stanowią pie1·wsze l i­
tery ich nruzw. J.eden z ptaków 
ma na,z.wę składającą się z 
dwóch wyra;z.ów. 

ZWIERZĘTA 
~ 

tvv::: z 

Reb u~ jednowyra-zowy 

o 

Zadanie 
-błyskawica 

Jest to zadanie zupełnie łatwe. Odpowiedz natychmiast i 
bez S>prawdzania .na papierze: przez jaką liczbę podzielić 2, 

żeby otrzymać <!? 

* * 
L iczby 12 i 60 odz.naczają się szczególnym podobieństwem. 

Jeżel1i pomnożymy je przez siebie. otrzymamy w wyni.lku li-cz­
bę dziesięć razy większą, niż wynosi suma tych liczb: 12x60=720, 
12+60=72. Sipróbuj zna.Ueić j e~ZJCze je·dną parę taki1ch dziw­
nych lkz.b. 

~ 5 2 1 ·11G 35 

Twotie :z.arlanJie polega na 
t Ytm, i3lbly wytde'dłuilrować, ·j alka 
1•iiC!ZJbaJ pcl1Wi1I11na maj ellować s~ 
naJ ilroń!au ogQna kota IZ 1Pf<a­
wej s/briO!rJIY. PoWiile(m Oi.: oa­
~a ta,jenmńiea: w... ła!pajclh. obu 
!kotów, 1a 'WiłaśaiiWlie w sbolj~­
iC'Y'dh !P.ITZY 111'i.cll li.®baoh. 'linze­
ba lddlronać .pe<WtllY{Ch ctzn.a­
łań i dllltl lbędrzJie wiadomf-h .. 

GŁOS P A PIERNIKA 

MI{OZYNARODOWY DZI(Ń DZI(CKA 
Nasi najmilsi! Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziec­

ka chcemy przekazać Wam najgorętsze życzenia. Uczy­
nimy to za. J){lmocą pięknego wierszyka Bogdana Cho­
rażuka. Zawiera on bowiem w szystkie marzenia nas 
dorosłych pod WaszY!m adresem: 

Żeby nie było dzieci głodnych , 
Żeby nie było smutnych, chorych , 
Żeby się wszystkim pow.odziło 
I żeby każdy był szczęśliwy. 
żeby rozmowa była wiosną, 
Żeby chodzenie było świętem. 
By wszystkie słowa były mądre 
I w szyst.kic myśli były piękne. 

~-····························· 
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HUMOR 
- 0 -

MądinrulóWI!1a ahw::di się swe,j 
lkoleżalniee: 

- W)'JOib~ra.i Sldbie, w oląglu 
m~ nanliOZ)'Iłam się am­
gi~o. 

- ZujpeQJnli~ tego nie ~roou­

~! 

- Ci Anlg!lliJcy, !l. ikltórymi u­
,si!łow~am 1roznN11Wii.ać też n ie 
rozumieli! 

- 0 -
~ ~ . . ·""--

Na ll.l!l.Jilcy llJcl:etrnaJ:ją się dwa 
illllaRe Dialty, tPifOIWasdlzoile JP!IV.eZ 
IPaJilie . Z jeldneigo rwyclhadlzi 
: WiłaJŚOilaielllk!~ ,zaiam Uije 1ręae, 
'Wl7JiliOSL OICJZY lk!u miebu i pnze­
mżoina woqa ! ... 

- No, <talk: kobieta za kie­
rownicą ! ... 

Szarada 
Pół wanny na końcu, 

pół Bałtyku na przodzie -

taje w ciepłym słońcu , 

ro~pływa się na lodzie. 

Rebus 

Co się stanie ... jeżeli dwa na­
dmuchane balOJlY tJJL'Z:?.>< weł­
nianą ściereczką, po:ącz.vsz je za 
pomocą jedn.e.j nitki, po czym 
zaw·iesisz je w poł:>wie tej nit­
ki na ja-kimś haczyku lub po 
p~os.tu na palcu'? 
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ZAGADKI 
I 

P:Jmyśl, a tat wa 
Będzie .zagadka 
K im jest syn syna 
Twoj:-go dziadka 

II 

Jeżeli wśród upału 
Potr.zebujesz chłodu 
Nazwa polsk:ej rzeki 
Da ci trochę chłodu. 

-0- Czynt ja jestein? 
- M(;j oiKlltecrz.ny bm!t -

tohlw:aJli .slifę Mą<dk-ana-~ie­
ga C!Ztelrys.ta metrów •w •trlzy­
Jdl.zieśdi. senrull11d~ 

- To niean:ozlljjwe - 0jp01!11U!je 
11ksdńlsikdi- T o mniej n.lrż l'e­
llrorld św.i.aJta< .. . 

- To (llfruwtia! - upies:a się 
Mądl-.ClJlal- Ale mój brat zna 
drogę na skr6ty! 

Ma mnie wielbłąd. żółw i stonka, 
ale n ie ma mnie biedronka. 
Jestem w zwykłym kołku w płoc ie, 
pływam łódką, błyszczę w złocie . 
Chbb mn:e nie ma, lecz ma bułka; 
zna mnie sokół i jaskółka. 
Dźwięczc: w głosie, i to ładn:e, 
Czym ja jestem'? Kto odgadnie? 

Pomyśl! Gwiazdzisty 
sześciokąt Reb u s Jedn6vvyrazo wy ' Gdzie ukrvtv sie 

samochodv? 
W kółkach tego sześciokąta 

gwiaździstego r<nstaw dwanaście 
liczb - od l do 12 - w ten spo­
sób, aby sumy liczb w poszcze ­
gólnych czterech kółkach każde­
go, z sześciu boków równały się 

26. To nie jest takie proste, nie 
radzę Ci więc od razu "zasmaro­
wać" rysunk..1 dlugopisf m. 

Proponujemy zabawę 
Pl'zed wami 15 różnego typu zadań, o różnym stopniu trud­

ności. Zastanówcie się L spróbujcie je roz,wiązać. Dla wytrwa­
łych i pomysłowych gwaraniujemy nagrody. 

By wziąć ud:z..iał w losowaniu nagród, należy rozwiązać przy­
najmniej jedną trzecią wszystkich zadań, a rozwiązania prze­
słać do nas. 

Zyczymy wesołej, przyjemnej zabawy! 

W tych zdaniach uklryte >ą 
marki róŻIIlych samochodów. Od­
szuk®jcie je. 

l. Z miasta Romek wrócił piesz:>. 

2. S~el lodu lśnił w słońcu. 

3. Czerwony samochód odjechał 
z par-kingu. 

4. On p1>trafi atakować śmiało. 

5. Na wira<Lu kolarze lekko zwol­
ni.li. 

6. Jaś lubi i~ysy, Renalka zaś 
cukierki awocowe. 

7. J est ślisk-o, Darku, więc tt­

ważad! 

DLACZEGO? 
Pewien chłopi~c w Poznan :11 
miewał d ziwne p.Jmysły, 

Ra z chciał piłkę wyrzucić 
prosto z d omu do Wisły. 

Kiedy trochę pomyślał, zmie· 
nił szybko swe zdanie , 

Lecz dlaczego to zrobił? 
to już dla Was pyt anie ... 


